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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Poz. 102. W sprawie propagandy powszechnego
spisu ludności.

Okólnik K u ra to r e m  O. S. Wołyń. No 0-17843/31 z dnia 30.XI.1931 r.

Do PaBiów Inspektorów  Szkolnych, Dyrektorów i Kierowników Szkół 
oraz Nauczycielstwa w  Okręgu.

W edług rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 2 września 
1931 r. (Dz. U .  P .  Nr. 80, poz. 629) odbędzie się na całym
terenię  Rzeczypc polite Polskiej w dniu 9 grudnia 1931 r. 
drugi pow szechr pis ludności.

Olbrzymie to przedsięwzięcie zależy poza całym szere­
giem różnych warunków w szczególności od wykazania dobrej 
woli ze strony ogółu obywateli, składających swoje zeznania 
wobec komisarzy spisowych.

W tym celu potrzebna jest um iejętna p ro p ag an d a  wśród 
szerokich rzesz obywateli, wykazująca, iż złożenie zeznań nie 
może być dla nikogo pow odem  jakichkoiwiekbądź przykrych 
skutków osobistych, czy majątkowych, ponieważ nad wszyst­
kiemu wiadomościami zebranemi w czasie spisu, czuwa surowo 
przestrzegana tajem nica statystyczna. Spis m a dostarczyć je­
dynie niezbędnych danych 'liczbowych, które są konieczną 
podstaw ą racjonalnej działalności na każdym polu życia p a ń ­
stwowego i społecznego.

W rozumieniu doniosłej roli, jaką wśród ludności spełnia  
nauczyciel zwracam się do ogółu Nauczycielstwa w Okręgu
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z a p e l e m  o rozwinięcie  o dpow ie dni e j  p r o p a g a n d y  wśród  lud- f 
ności ,  jak również  wśród  uczniów w szkołach w k ie runku przy­
c hy ln ego  u s t o s u n k o w a n i a  się ludnośc i  do  akcji spi sowej.

Z uwagi  na  szczupłość  kr edy tów  spisowych,  których g lo ­
b a ln a  k w o ta  w p o r ó w n a n i u  d o  p r e l i m in ow ane j  w us t awie  
sk arbowe j  na  rok 1931/32 u le g ł a  z re d u k o w a n iu  n iema l  o p o ­
łowę,  na le ży  liczyć się z koniecznośc ią  p r z e p ro w a d ze n ia  spisu 
wyłącznie s i lami komisarzy  hon orow ych,  którymi  z na tury  
rzeczy m o g ą  być o so b y  wyróżnia jące  się za l e ta m i  os o b is te m i  
i obywate lsk iemu.

W związku z p ow yż szem  u w a ż a m  za kon iec zne  w s p ó ł ­
dz ia łan ie  nauczyc ie l s twa  z wła dz am i  sp is ow em i  przez przyj­
m o w a n i e  na  ich w ezw an ie  funkcyj  komisarzy  sp isowych,  oraz 
by funkc je  tę s p e ł n i a m  nauczyc ie l s two z poc zuc ie m  obowiąz ku  
o b y w a te l s k ie g o  w zro zum ie ni u  donios łośc i  akcji spi sowej.  
Należy  pr zy tem zwrócić uwagę ,  że w spisie pow sz echny m  z o ­
s t a n ą  szczególn ie  uw zg lę d n io n e  p ot r zeby  adminis tracj i  szkol­
nej,  a l b o w i e m  dla  roczników 1918— 1931 zos t an ie  po dc zas  
spisu sp o rz ą d z o n y  na  fo rm ula rzu  „G“ odp is  o d n o ś n y c h  d a ­
nych z innych formula rzy  spisowych i p r ze s ła ny  d l a  użytku 
s ł u ż b o w e g o  na ty c h m ia s t  po  spisie wpros t  w ła śc iw em u in s p e k ­
torowi  S z k o ln e m u .

W końcu  zw racam uwagę ,  że nauczyc iele  b ę d ą  m i a n o ­
wani  k om isa rzam i  sp isowymi  przeważnie  w mie jscowości  ich 
u rzędow ani a ,  o i l eby jedna k  w posz czegó ln ym  w ypad ku  z a ­
szła p o t r z e b a  za t r u d n ie n ia  nauczyc ie la  w innej  mie jscowośc i ,  
kosz ta  po d róż y  kole ją względnie  a u t o b u s e m  zwróci m u  Ska rb  
Pa ńs tw a ,  zaś p o d w ó d  dos ta rczy  o d n o ś n y  Zarząd Gminny,  s t o ­
s o w a n i e  d o  p o s t a n o w i e ń  cy to w a n e g o  roz porz ądze n ia  Rady 
Minis trów i szczegółowych zarządzeń  władz  sp isowych.  Kom i­
sarze  sp isowi  o t r zym a ją  wszelkie instrukc je  i za rządzen ia  od  
władz  sp isowych — jak również  u rząd za n e  b ę d ą  kursa  instruk- 
cyjne,  na  których komisarze  spisowi zo s t an ą  do k ła d n ie  ob z n a jo -  
mieni  z fo rm u la rzam i  sp is ow em i  i w ogó ie  z^całą  akcją sp i ­
sową.

K u ra to r  O k rę g u  S z k o ln e g o  (—) J. Firewlcy,.

Poz.  103. K i n o  o b j a z d o w e  Z j e d n o c z e n i a  P r a c o w n i k ó w
Niewidomych R. P.

O kó ln ik  Min. W, R. i O. P. z dn ia  2-X 1931 r. Nr. I P rez .  7159/31.

Ministe rs two Wyzn ań  Religijnych i Ośw iecenia  Publ icz­
n e g o  pol e c a  uw adz e  i p o m o c y  Kura tor jów O k rę g ó w  Szkolnych,  
Dyrekcyj i Kierowników szkół  i z a k ł adó w  nauk ow ych dz ia ła l ­
ność  k ina  ob ja zdo w ego ,  wyświe t la jącego  filmy n a u k o w e  i dzia-
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ła jąceg o  z ra m ie n ia  i na  rzecz Z jed n o czen ia  P raco w n ik ó w  N ie­
w idom ych  R zeczypospo li te j  Polskiej.

Kino w yśw ietla  filmy: K raina Baśni i C u d ó w — Indostan" ,  
„B orneo" , „P ośród  dzikich" i dzikich zwierząt" .

D o ch ó d  z pow yższej im prezy  p rz ezn aczo n y  jest na  
w arsz ta ty  d la  n iew idom ych .

C en a  b i le tów  nie m o że  przekraczać  50 groszy.
Podsekretarz Stanu (—) K. Pieracki.

Poz. 104. W sprawie otwarcia Domu Wycieczkowego
w Krakowie.

Komunikat Min. W. R. i O. P. z dnia 21. VIII. 1931. Nr. I- WF. 6504/31

M in is te rs tw o  p o d a je  d o  w iad o m o śc i ,  że w dn iu  12 w rze­
śn ia  b. r. z o s ta n ie  o tw ar ty  i o d d a n y  d o  użytku Miejski D om  
W ycieczkow y w Krakowie przy ftl. 3 M aja  (o b o k  pa rk u  Dr. 
J o r d a n a  w t. zw. O le a n d ra c h ) .

D om  ten  p o w s ta ł  przy w y d a tn e j  p o m o c y  „F u n d u szu  
szkolnych  d o m ó w  wycieczkowych".

Do ko rzys tan ia  z M iejsk iego  D om u W ycieczkow ego  m a ją  
p raw o:

a) m łodz ież  szko lna , o d b y w a ją c a  wycieczki w g ru p ach  
p o d  k ie ro w n ic tw em  nauczycieli  lub  k ie row ników  orga- 
nizacyj \v  i io w aw czy ch  szkolnych,

b) d rużyny  e sp o ły  w ęd ro w n e  uczniów  oraz  po jedynczy  
uczn iow ie , o d b y w a jący  wycieczki p iesze , w ioślarskie , 
narciarskie , ko la rsk ie  i t. p.,

c) n auczyc ie le  tow arzyszący  wycieczkom  m łodz ieży  szkol­
nej o raz  zespo ły  wycieczkow e nauczycielsk ie .

Z D om u korzystać  m o ż n a  zasad n iczo  nie  d łuże j,  niż 
p fzez  3 d o b y  z rzędu . Dłuższy p o b y t  jest m ożliw y ty lko na  
p o d s ta w ie  zg o d y  Z arządcy  D om u.

Z regu ły  zg łaszan ie  w ycieczek  w inno  n a s tę p o w a ć  conaj- 
m n ie j  n a  14 dni n ap rzó d .  Wycieczki bez  p o p rz e d n ie g o  zg ło ­
szen ia  m o g ą  się naraz ić  n a  o d m o w ę  no c leg u .

Przy zg łoszen iu  n a leży  podać :
a) nazw isko  p ro w a d z ą c eg o  wycieczkę,
b) liczbę i p łeć  uczestn ików ,
c) m ie jscow ość , z k tóre j wycieczka pochodzi,
d) c h a ra k te r  i cel wycieczki,
e) dz ień  i god z in ę  przybycia .

O przyjęciu"wycieczki d ecy d u je  ko le jn o ść  zg łoszeń ,
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Wycieczki liczące m nie j niż 10 u czes tn ików  oraz  s a m o tn i  
zg łaszać  się  m o g ą  u za rządcy  D om u bez  p o p rz e d n ie g o  z g ło ­
szen ia ,  je d n a k  nie późn ie j niż do  16 g o dz iny  d a n e g o  d n ia .  
Późn ie jsze  zg łoszen ie  n a  noc leg  b ędz ie  u w z g lę d n io n e  ty lko 
w yją tkow o. W m ies iącach  zimowych n a w e t  te  wycieczki zg ła ­
szać  n a leży  p rzyna jm nie j  n a  24 g o dz iny  n ap rzó d .

Miejski Dom W ycieczkow y m a  pom ieszczen ie  n a  220 łóżek. 
N ależy tości za ko rzys tan ie  z M iejskiego D om u W yciecz­

k o w eg o  w Krakowie d l a  w y c i e c z e k  s z k o l n y c h  w ed ług  
ta ry fy  „A“ w ynoszą
G rupa  1. S a le  po  18 łóżek  Nr. 1, 3, 9 i 15 — d o b a  0,80 zł.

„ II. „ „ 16 „ Nr. 7, 13 i 19 -  „ 1,00 zł.
» 111............. 14 „ Nr. 8 i 14 -  „ 1,20 zł.
„ IV. „ „ 8 „ Nr. 2, 4, 10 i 16 -  „ 1,50 zł.

W pow yższej cen ie  mieści s ię  n a leży to ść  za poście l ,  s łuż ­
bę, św ia tło ,  o p a ł  i w o d ę  z e w e n tu a ln e m i  na tryskam i.

Wycieczki szkół pow szechnych  m o g ą  się u b ieg ać  o 25% 
zniżkę ta ry fy  „fl“.

Bliższych inform acyj u dz ie la  Z arząd  D om u W ycieczkow e­
go w Krakowie — Aleja 3 Maja.

Podsekretarz Stanu (—) K. Pierackl

Poz. 105. Spłata zaległości podatkowych z należności
od Skarbu Państwa.

Okólnik Min. W. R. i O. P. z dn. 23.VI1. 1931 1 R. 7597/31

M inisters tw o przesy ła  w za łączen iu  za rządzen ie  M in is te r­
s tw a  S k a rb u  z dn ia  18 lipca 1931 r. Nr. D. V. 13199/1, z p o ­
le c e n ie m  w y d aw an ia  o m ó w io n y ch  zaśw iadczeń  o raz  u sk u tecz ­
n ian ia  p rze lew ów  bezzw łocznie  po  o tw  ~ciu właściwych 
k red y tó w .

Do asygnacy j  p rze lew ow ych na leży  ci . łączać o t rz y m a n e  
od  p ła tn ik ó w  wyciągi z ksiąg bierczych.

Za Naczelnika Wydzialu(—)E. W aydel—Radca Ministerjalny.

Załącznik do  Nr. I. R. 7597/31.

M inisterstw o Skarbu W arszawa, dnia 18 lipca 1931 r.
L. D. V. 13199/1. O d p i s .

Do wszystkich Izb Skarbow ych, wszystkich U rzędów  Skarbow ych 
P o d a tk ó w  i O p ła t  Skarbow ych  i wszystkich Kas S karbow ych  

(z w yją tk iem  W ojew ódz tw a  Ś ląsk iego).

C e lem  u ła tw ien ia  sp ła ty  za leg łośc i p o d a tk o w y ch  tym 
p ła tn ik o m , k tórzy p o s ia d a ją  na leżnośc i  od S k a rb u  P a ń s tw a
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za wykonane roboty  i dos tawy ; dia instytucyj państwowych,  
Minsterstwo Skarbu us tanawia  nas tępujący tryb po s tęp o ­
wania.

Dla uzyskania decyzji, wstrzymującej egzekucję z tytułu 
zaległości skarbowych, za interesowani  płatnicy y/inni zwrócić 
się do właściwej kasy skarbowej  o wydanie  wyciągów z właś­
ciwych kont ksiąg bierczycti tych podatków,  względnie innych 
należności skarbowych, z któremi  płatnik zalega.

Kasa Skarbowa,  wydając wyciąg z konta,  winna zazna- 
uwadze wyci3gu wysokość kar i odsetek  za zwłokę 

{! /*%> }% lub 74)> daty,  od  których biegną kary względnie 
odsetki  zwłoki od każdej przypisanej w księdze bierczej za ­
ległości, sumę należnego 10% doda tku i ewentunlnie  sumę 
narosłych już kosztów egzekucyjnych.

Otrzymane z kasy skarbowej  wyciągi z kont  ksiąg bier- 
czych płatnik składa przy podaniu  tej władzy państwowej  dla 
której wykonał  dos tawę,  prosząc o wydanie zaświadczenia o 
wysokości należnej  mu za dos tawę kwoty oraz o przelanie 
przez tę władzę z jego należności  odpowiednie j  kwoty na 
pokiycie zobowiązań względem Skarbu Państwa,  uwidocznio­
nych w złożonych przez niego wyciągach.

Władza państwowa,  dla której wykonana zos tała d o s t a ­
wa, wystawia płatnikowi zaświadczenie,  w którem winny być 
wymienione:

a) rodzaj, wysokość i da ta  powstania  należności,
b) dziai, paragraf i pozycja budżetu ,  z k tórego należność 

ma byc asygńowana,
c) oświadczenie władzy asygnującej,  że suma zaległości 

w określonej  w zaświadczeniu kwocie zostanie przelana 
przez tę władzę na uregulowanie wspomnianych zaleg­
łości skarbowych natychmiast  po otrzymaniu kredytu.
Cirząd skarbowy, z chwilą o trzymania  zaświadczenia,  za­

wierającego wszystkie wymienione wyżej dane,  obowiązany 
jest wst rzymać całkowicie, względnie ograniczyć odpowiednie  
kroki egzekucyjne,  zależnie od sumy, która ma być przelana 
przez władzę asygnującą na pokrycie zaległoścj skarbowej.

Całkowite zwolnienie z pod zajęcia zasekwestrowanych 
ruchomości  nas tępuje  z'chwilą przelania przez władze asygnu- 
jące należności za dostawy,  o ile przelana kwota wystarcza 
na  pokrycie zaległości skarbowej.  W przeciwnym razie urząd 
skarbowy winien zwolnić z pod sekwestru tylko część zajętych 
ruchomości,  zalęznie od s topnia zabezpieczenia pretensji  
Skarbu.
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W końcu Ministerstwo Skarbu przypomina, że kary za 
zwłokę od zaległości skarbowej, s tosownie do okólnika Mi­
n isterstw a Skarbu z dnia 24 grudnia 1925 r. L. DPO. 8085/1 
i z dnia 6 marca 1926 r. L. DPO. 1332/1, w wypadku p rzed­
łożenia przez dostawcę zaświadczenia c posiadaniu  należności 
od Skarbu Państwa, oblicza się do dnia pow stan ia  praw a 
p łatn ika do otrzym ania należności za dostaw ę, o ile da ta  te ­
go prawa została uwidoczniona w wydanem  przez instytucję 
zaświadczeniu, w przeciwnym zaś razie kary za zwłokę oblicza 
się d ó  dnia wystawienia w spom nianego zaświadczenia.

Minister Skarbu (--) Jan P iłsu d sk i

Załącznik do 'Nr. 1. R. 7597/31. 

U rz ą d   ____ _____________ _____
, dnia ____  /_______ ____

Z A Ś W 1 A D C Z E 1 E-

Stwierdza się, że Panu (Firmie) __..................... ............. ...........

w  _____...  przypada od (nazwa urzędu).........
.......................należność w sumie Z ł . .............. gr.__.

słownie z ło tych   ..............       — .................
______________  groszy...............   ;...........

za dostarczone dla  ......._________   — -------------- -----------

Termin pow stan ia  należności, płatnej z  dz .  _____ R  § ........
poz. budżetu  Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece- 
cenia Publicznego, ustalono na dzień ........................................ m ie­
siąca ....................   _ J . 9 3 . roku.

Oświadcza się przytem, że wykazana powyżej kwota zo­
s tanie po otrzymaniu kredytów natychmiast przelane przez 
(nazwa urzędu) .. .    na pokrycie uwi­
docznionych w wyciągach ksiąg bierczych zaległości skarbo- 
wvch W ydano na podstawie, okólnika Ministerstwa Skarbu 
z dnia 18 lipca 1931 r. L. D. V, 13199/1,

P odp i s  K ie ro w n ik a  U r z ę d u
(pieczęć okrągła)
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K O M U N I K A T Y .

W sprawie tępienia chwastów. Kuratorjum zwraca 
uwagę na rozporządzenie Ministerstwa Rolnictwa z 27 m arca 
1931 r. o tępieniu ostu (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz. 363) a 
zwłaszcza na § 7 tego rozporządzenia co do tęp ien ia  tegoż 
na gruntach państwowych i po leca  władzom I Instancji, by akcję 
tępienia  ostu przeprowadzały  we własnym zakresie.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
Wychodźcami w Chrzanowie — kradzież pieczęci urzę­
dowej. Dnia 13 sierpnia 1931 r. w łam ano się do P aństw o­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Chrzanowie i skradziono 
urzędową pieczęć (okrągłą) gum ową o średnicy 372 cm. z n a ­
pisem „Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 
Wychodźcami w Chrzanowie".

Kuratorjum pow iadam ia o powyższem w celu zwrócenia 
uwagi na ew en tua lne  falsyfikaty pism urzędowych.

Utworzenie P. K. U. Będzin. Zarządzone zostało u tw o­
rzenie z dniem  1 września 1931 r. nowej P.K.U. Będzin, która 
adm inistrow ać będzie pow iatem  będzińskim, z wyjątkiem 
obszaru m iasta  Sosnowca, s tanow iącego  odrębny powiat 
miejski w myśl rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 19 m arca 
1928 r. (Dz.R.U.P. Nr. 45, poz. 426).

Do P. K. U. Będzin należeć będ ą  zatem następujące  
m iasta  (gminy):

Będzin, Dąbrowa Górnicza, Bobrowniki, Grodziec, Łagisza, 
Łosień, Olk. Siewierska, Ożarowice, Wojkowice Kościelne, 
Czeladź, Niwka, Zagórze.

Obszarem  administracyjnym P.K.U. Sosnowiec, z której 
wydzielone zostały w spom niane m iasta  (gminy), będzie wy­
łącznie obszar pow iatu  miejskiego Sosnowiec.
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Zwinięcie W yższego Kursu Nauczycielskiego w Lub­
linie. W o b e c  zwinięcia z a rz ą d ze n ie m  Minis te rs twa  W.R. i O.P.  
z dn ia  14 l ipca 1931 r. Nr. 11-14648/31 Wyższego  Kursu N a u ­
czyc ie lskiego  w Lublinie,  Minis ters two z g od ni e  z o s t a t n i m  
u s t ę p e m  § 29 R e g u la m in u  Pa ń s tw o w y ch  Wyższych Kursów 
Nauczyciel sk ich  (Dz. Urz. Min. z r. 1928 Nr. 9, poz.  154) przy­
dziel i ło O kręg  Wołyński  p o d  w z g lę d e m  e g z a m i n ó w  dla  e k s t e r ­
nó w  do  P a ń s tw o w e j  Komisji  Eg zam in acyj ne j  we  Lwowie.

Odezwa do Zespołów TeatoSw i Chórów Ludowych 
Amatorskich i  Szkolnych na Wołyniu. Kryzys o g ó l n o ­
świa towy,  k tóry  również  i Po lsk a  przechodzi ,  p o d k o p a ł  f u n d a ­
m e n t y  g o s p o d a r c z e  na jpotężn ie j szych  p a ń s tw .  — Poisk a  p rze ­
chodzi okres  pr ze s i len ia  g o s p o d a r c z e g o  z d u ż e m  s p o k o j e m .

P l a n o w a n e  o b e c n ie  z a r ząd ze n ia  władz  p a ń s t w o w y c h  i s a ­
m o r z ą d o w y c h  zmierza ją  do  z ła g o d z e n ia  sk u tk ó w  be z ro b o c ia ,  
m a j ą  na celu w z m o ż e n ie  p o m o c y  d la  bez ro b o tn y ch .  W akcji 
tej b iorą  również  udz ia ł  o rganiz ac je  sp o łe c z n e .  S p o ł e c z e ń s t w o  
nie m oż e  być  o b o j ę t n e  n a  c i e rp ien ia  i łzy ludzi,  którzy nie 
z własne j  winy — m i m o  zdrowych rąk  i oc h o ty  d o  pracy  — 
na  k a w a łe k  ch l e b a  nie m o g ą  zapracow ać .  Akcja sp o ł e c z n a  na  
rzecz bezrobotnych  zna jdzie n iewątp l iwie  wiele sku tecznych  
s p o s o b ó w  g r o m a d :  nia n a  t e n  cel g rosza  s p o łe czne go .  Wś ród  
nich p o w a ż n e  mie jsce  za jmie  urządzanie  różnych imprez  ar- 
ys tycznych  n a  cel p o m o c y  d la  bezrobotnych .

Sekc je  i ko ł a  te a t r a ln e  przy różnych organizac jach ,  poza  
swą misją ku l tu ra ln o- oś wia to wą  winny nieść p o m o c  b e z r o b o t ­
n ym  gło dn ym ,  przeznacza jąc  d o c h ó d  z wszelkich,  p r zeds tawień ,  
z a b a w  i impre z  na  f un du sz  walki  z bez rob oc iem.

P r a g n ą c  a k c j ę  t ę  n a j s k u t e c z n i e j  r o z w i ­
n ą ć  i p o p r z e ć  Z a r z ą d  W o ł .  W o j e w .  Z r z e s z e ­
n i a  C h ó r ó w  i T e a t r ó w  L u d o w y c h  u d z i e l i  
w s z e l k i c h  p o m o c y  z e s p o ł o  m,  k t ó r e  d o  a k ­
c j i  t e j  p r z y s t ą p i ą .

Zespoły  t e a t r a ln e ,  -które wykażą  się za św ia dczen ie m  o d ­
n o ś n e g o  Kom ite  u lub S ta r os tw a ,  s tw ie rdza jącem ,  że do c h ó d  
z p rzeds ta w ie n ia  ( imprezy) przez nacz ono  n a  fu n d u s z  b e z r o b o ­
cia o t rzymu ją  60% zniżki przy wypożyczan iu  k o s t i u m ó w  i re ­
kwizytów tea t r a ln ych  z szatni  Zrzeszenia.

Sz czególną  op i eką  o toczyć p ra g n i e m y  przeds ta wie ni a  
i imprezy  o rg a n iz o w a n e  przez f ea t ry  S zkoln e  i Chóry  L u d o ­
we przy szkołach powszechnych  n a  c e l  a k c j i  d o ż y w i a ­
n i a  d z i e c i  s z k o l n y c h .  W tych w ypadka ch  Woł.  Zrze-
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szenię będz i e  wsp ół dz i a ła ło  z Kura tor jum,  wysyła jąc  in s t ru k to ­
rów c e le m  p r zygo to w ani a  poważni e j szyc h  imprez .

Wszelkich informacyj  w tej sp ra wie  udz ie la  Wołyń skie  
Zrzeszenie Ch ór ów  i T e a t r ó w  Lu dowyc h  w Ró w nem ,  ul. G im ­
n az ja ln a  3 (Kura tor jum O. S. Woł.)

R ów ne, dn. 7. X. 1931 r.
S e k re ta rz  w z ( - ) S t .  Ilow ski. P rzew o d n iczący  ( —) Jan Dec,

Odezwa Zarządu Związku N. P. Okręgu W ołyńskiego.

KOLEŻANKI i KOLEDZY!

Zarząd  O krę gu  W oł y ń sk ie g o  Związku N. P., g r o m a d z ą c  
ma te r j a ły  n a u k o w e  do ty czące  Wołynia ,  mus i  s ię g n ą ć  nietylko  
w dawn ie jsz e  życie tej  ziemi a le  i w życie ws pó łc zes ne .  Prze­
m i a n a  jaka  d o k o n y w a  się n a  naszych  oczach  w zakres ie  ży­
cia s p o łe c z n e g o  i g o s p o d a r c z e g o  wsi wołyńskiej  w y m a g a  r e ­
jestracji,  co się zmi en ia  i jakie warunki  wywołu ją  te zmiany .  
Na tura ln ie ,  że chcąc sob ie  d o k ł a d n i e  zdać  s p ra w ę  z tego ,  co 
się o becni e  dzieje,  chcąc  te ró żnor od ne ,  bardz o  częs to dla  
n a s  n iez ro zum ia łe  z jawiska zrozumieć ,  nie wys ta rczy pa t rzeć  

• i o b s e  vo w ać  w o b rę b ie  o p ło tk ó w  wsi, w k tórej  żyjemy,  za- 
o b s e r  wać  i zostawić  sobie .  M usi my  dążyć  do  uo gó ln i eń ,  
gdyż  ^<dna  wieś,  ż a d n a  g r u p a  s p o łe c z n a  nie jest  z a m k n ię t ą  
d la  s ieb ie  całością,  a le  łączy się ze z jawiskami ,  p rzyczynami  
i s ku tk am i  innej  g r u p y  społeczne j .  Aby zaś  u o g ó ln ia ć  m u s i m y  
za re je s t ro wać  możl iwie  jak na jwiększą  i lość poszczegó lny ch  
fak tów,  pow iązać  je w p e w n ą  o r g a n ic z n ą  ca łość  i w te dy  d o ­
p ie ro  b ę d z i e m y  mogl i  o p r a c o w a ć  d a n e  z jawiska  n a u k o w o  
i d ać  p e w n e  u o gó ln ie n ia .

W yda ją c  już 5-ty z rz ędu  kw es t j ona r ju sz  zwracamy się 
do  wszystkich Kol. Kol. z p r o ś b ą  o ła ska we a rychłe n a d e s ł a ­
nie n a m  o d p o w ie d z i  n a  p y t a n i a  do tyc zące  pas t e rs tw a .

Nie wą tp imy ,  że Kol. Kol. r oz um ie jąc  wa żność  te go  
z a g a d n ie n ia  d la  życia g o s p o d a r c z e g o  wsi naszej  w chwili 
o b e c n e j  i przyszłości ,  m i m o  n ies łychan ie  ciężkich w a ru n k ó w  
pracy ,  z a w odo w e j  w ypełn ią  i rychło p rześ lą  n a m  odpowie dz i  
p o d  a d re sem :  Zarząd  W oł y ń sk ie g o  O k rę g u  Związku  N. P.
Równe ,  skrz. pocz.  228.

L a s o c k i  J ó z e f  H o f f m a n  J a k ó f o
sek re ta rz  p rzew odn iczący
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Kwestjonarjusz^w sprawie pastertswa.
1) W ieś, g m in a  pow iat.
2) Imię i nazw isko  w y p e łn ia jąceg o  kw estjonar jusz ,  jego  s t a ­

now isko  s p o łe c z n e  (zawód).
3) O d  kogo  p o b ie ra ł  in fo rm ac je  (p o d a ć  d o k ła d n ie  im iona  

i nazw iska , m ie jsce  zam ieszk an ia  oraz  zajęc ie  in fo rm a ­
to rów ) ?

4) Czy w nasze j  wsi w y p ęd za ją  byd ło  na  pas tw isko  na  p rze ­
ciąg c a łe g o  la ta?

5) Kiedy w ypędza ją?
6) Kiedy p rzy p row adza ją  bydło  z p o w ro te m  do  wsi?
7) J a k ie g o  rodza ju  zw ierzę ta  d o m o w e  w ypędza ją :  byd ło  r o ­

g a te ,  ow ce  i św inie?
8) Jeś l i  w ypęd za ją  na  ca łe  la to  czy p a s te rze  m a ją  na  p a s t ­

w iskach sza łaszy  (s tanok),  czy d la  byd ła  s taw ia ją  także 
sza łasy  (zachoda)?

9) J a k a  jes t  zasad n icza  różn ica  p o m iędzy  sza ła sam i d la  
ludzi a s za ła sam i d la  byd ła?

10) Czy d la  ow iec  i świń s taw ia ją  także  szałasy , czy też d la  
świń nie  s taw ia ją  sza łasów , a p a s ą  się w lecie sw o b o d n ie .  
W o s ta tn im  w y p ad k u  jak iego  rodza ju  dozór is tnieje?

11) Z czego  są  z b u d o w a n e  szałasy , czy p lec io n e  z patyków , 
czy z b u d o w a n e  z belek , czy z ta r tych  d esek?

12) J a k  d a le k o  z n a jd u ją  się te  sza łasy  od wsi?
13) Czy ca ła  grom  da (wieś) w ypędza  bydło  i u trzym uje  

w spó lnych  p a :  erzy, jak ich o p łaca ją  czy też po jedyńczy  
g o s p o d a rz e  w y n a jm u ją  pas te rzy?

14) Jeś l i  po jed y ń czy  g o sp o d a rz e  w yn a jm u ją  pasterzy , czy sz a ­
łasy  n a leżą  do  poszczegó lnych  g o sp o d a rs tw ,  czy też b u ­
d u ją  sza łasy  d la  wszystkich g o sp o d a rs tw  d a n e j  wsi?

15) Je ś l i  sz a ła sy  są  d la  wszystkich g o sp o d a rs tw  w spó lne ,  
a lb o  gdy  c a ła  g ro m a d a  (wieś) w y n a jm u je  w spó lnych  p a ­
sterzy, czy g o sp o d a rk a  żyw nościow a jest  k o m u n a ln a  
(w s p ó ln a ) , " czy też poszczegó ln i  p a s te rze  z a o p a tru ją  się 
w żyw ność  n a  w ła sn ą  rękę?

16) Jeś l i  p o sz c z e g ó ln e  g o s p o d a rs tw a  s taw ia ją  d la  s ieb ie  sz a ­
łasy, ile je s t  sza łasów  na leżących  do  wsi i w jakich o d ­
leg łośc iach  (najb liższa  i n a jda lsza )  są  od  wsi?

17) J e ś l i  c a la  g ro m a d a  w y n a jm u je  pasterzy , ilu p as te rzy  wy­
na jm u je ,  i ile sztuk  bydła  o b s łu g u ją  oni (p o d ać  rodza je  
byd ła :  byd ło  ro g a te ,  owce, świnie)?
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18) Czy sza iasy  z b u d o w a n e  są na  g ru n ta c h  po sz cz ególn ych  
g o spoda rzy ,  n a  grunc ie  g r o m adzk im ,  czy też n a  „pańsk im",  
w zg lędni e  r z ądow ym ?

19) Czyją w ła snośc ią  są te reny ,  n a  k tórych w y p a sa  się bydło?  
20 J a k  się p r z e d s ta w ia  pr o d u k c ja  n a b ia łu  w czas ie w y p a s a n i a

b y d ła  p o z a  wsią (w okresie  szałaśn iczym)?
21) O ile w d a n e j  wsi nie w y p ę d z a j ą  na  ca łe  lato,  czy wy­

pę dz a l i  dawn ie j?

Wydawnictwa zalecone do bibljofek szkolnych 
i nauczycielskich.

K ur a to r ju m  za leca  do  b ib l jo tek  i czytelni  szkolnych  ty­
go dn ik  i lu s t r ow an y  d la  młodzieży :  „ I s k r y "  p o d  redakc ją
W ł a d y s ł a w a  Kopczewskiego ,  W arsz aw a,  ul. W a r e c k a  14. K on to  
P. K. O.  Nr. 13893.

Kura tor jum  za leca  d o  b ib l jo tek  nauczyc iel skich  w y d a w ­
nictwo:  „ Ź r ó d ł a  d o  dfz i e j ó w.  w y c h o w a n i a i s z k o 1- 
n i c t w  w P o l s c e  z d o b y  I z b y  E d u k a c j i  P u b -  
l iczne'  307 — 1812“ w o p r a c o w a n iu  Dr. Z y g m u n t a  Kukul ­
skiego.  ~ena  ks ię gar ska  za e g z e m p la rz  wynos i  zł, 25, przy z a ­
m ó w ie n iu  b e z p o ś r e d n i o  w Towarzys twie  Przyjaciół  N auk  w 
Lubl in ie  i wp ła cen iu  n a  ko n to  To warzys twa w P. K. O. 
Nr. 64559 zł. wraz z ko sz t am i  przesyłki  n i ep o leco ne j .

Kura to r ju m za leca  do  b ib l jo tek  szkolnych i nauc zyc ie l ­
skich m o n o g r a f j ę  „G e n j u s z N i e p o d l e g ł o ś c i " ,  p o ś w i ę ­
c o n ą  czynom,  genju szowi  i z a s łu g o m  Pierwszego  Marsza łka  
Polski  J ó z e f a  Pi ł sudskiego.

Z dz ie łem tern w in na  z a p o z n a ć  się młodz ież  szkolna ,  a 
p rz ede ws zys tk ie m w yc howaw cy  młodz ieży  i p racownicy  o ś w i a ­
towi.

B«KKU>ncr»

Kura to r ju m za leca  d o  użytku b ib l jo tek, szkolnych „M o n o- 
g r a f j ę  I g n a c e g o  Ł u k a s i e w i c z a" odkrywcy nafty  
i twórcy  przem ys łu  na f to w e g o .  Dziełko zos t a ło  w y d a n e  s t a r a ­
n iem  Komite tu  w Krośnie,  z o r g a n iz o w a n eg o  z okazji  75 rocz­
nicy odkryc ia  naf ty.  C e n a  j e d n e g o  e g z e m p l a r z a  wynosi  3 zł.

Kura tor jum  zwraca u w a g ę  n a  książeczkę W. Za jkowskiego  
„ S z k o l n e  u p r a w y  z a g o n k o w  e “, w y d a n ą  n a k ł a d e m  
Towarzys twa P o p ie ra n ia  O g r ó d k ó w  Szkolnych .  Ks iążeczka  ta 
zawiera  wskazówki  d o  p ro w a d z e n ia  u p ra w  zagonk ow yc h  w o g ­
rodz ie  szkol nym przy szkole  po w sz echne j  na  wsi i m o ż e  o d ­
d ać  na uczyc i e lom du że  usługi .
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Kura to r jum  zwraca u w a g ę  na  po ż y te c z n e  w y d a w n ic tw o  
„Z z a g a d n i e ń  w y c h o w a w c z y c h "  o b e j m u j ą c e  re fe ra ty  
w y g ło sz one  na  z jazdach  d y rek t o ró w  O k ręg u  S z k o l n e g o  Ł ó d z ­
k iego  w roku  szkol nym 1930/31, nak ła d  Kura tor jum O k r ę g u  
S z k o l n e g o  Ł ó dzk ie go  w Łodzi .

Uznanie za pracę w obozie letnim P. W.

P a n  D o w ó d ca  O kr ęgu  Korp usu  Nr. 11 z okazji  z a k o ń c z e ­
nia prac  w tego ro czn ych  ob o z a c h  letnich p.w. Wólk a  Profecka  
wyraził  p. T a d e u s z o w i  L e s i a k o w f ,  nauczyc ielowi  Gim naz ju m  
P a ń s t w o w e g o  im. T a d e u s z a  Kościuszki  w Łucku uznanie  i p o ­
d z ię ko w an ie  za gorl iwe i nadzwycza j  sk r u p u l a t n e  pe łn ie n i e  
przyję tych n a  s iebie  o b o w ią z k ó w  o p ie k u n a ,  o raz za o s i ą g ­
nięcie  w s k o o r d y n o w a n y m  wysiłku z ka d rą  p. w. wybi tnych  
r ezu l t a tó w  w zakresie  w y ch o w an ia  m łodz ież y  w obozach .
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K O N K U R S Y .

Z god nie  z p o s t a n o w i e n i e m  art .  11 u s ta w y  z d n i a  1 l ipca 
1926 r. o s t o s u n k a c h  s łu żbowych nauczyc iel i  w brzmieniu  roz­
p o rz ą d z e n ia  z dn i a  28 lu te go  1928 r. (Dz. U. R.(P. Nr. 47, poz.  
462) Ku ra to r jum  og ła sza  n in iej szem konkurs y  na  s ta no w is ka  
s ta łych k ie rowników szkół:

1) 7 kl. publ .  szkoły p o w sz echn e j  Nr. 3 w Krzemieńcu  
(utrakwistyc.  na).  Przy szkole  mi e sz kani e  s ł użbo w e  dla  k ie row ­
nika,  z łożone  z 2 pokoi  i kuchni .

2) 7 kl. publ .  szkoły p o w sz echn e j  w Bia łozórce z po lsk im 
językiem n au czan ia .  Przy szkole  m ieszkan ie  s ł u ż b o w e —2 p o ­
koje i kuchnia .

3) 7 kl. publ .  szkoły p o w szechne j  w St.  Wiśn io wcu (utrak- 
wistyczna).  Przy szkole  mie szka ni e  s łu ż b o w e  2 — p o k o je  
i kuchn ia .

4) 7 kl. publ .  szkoły po w szechn e j  w St .  Oleks iń cu  (utrak- 
wistyczna).  Przy szkole  mie sz ka n ie  s ł u ż b o w e —2 pok o je  i kuchnia .

Kandydac i  ub iega j ący  się o powyższe  s t a n o w isk a  winni  
o d p o w i a d a ć  w a r u n k o m  przewidz ianym art.  11 i 12 wyżej  p o ­
wo łane j  us tawy.

O d p o w i e d n i e  p o d a n i a  na leży  sk ł a d a ć  d o  Inspekto ra  
S zk o ln e g o  w Krzemieńcu  przy za ch o w an iu  pr zep is ó w  art .  30 
w te rm in ie  6 - ty godni ow ym  od  d a t y  0 o g ło sz en ia  n in ie jszego  
konkursu .

R O C H  S Ł U Ż B O W Y .  

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego

P an  Minister W, R. i O. P. za rządzen iem  z dnia 29. IX. 1931 r. 
Nr. B. P. 7100/31 pow ierzy ł p. S tefan o w i Bąbińskiemu,. Inspektorow i 
Szkolnem u w  Krzemieńcu, pełn ien ie  obow iązków Okręgowego W izy ­
ta tora Szkół w Kuratorjcm  Okr. Szk. W ołyńskiego od dnia 15.X.1931 r.

Pan  Kura tor  O. S. W . za rządzen iem  z dnia 3. X. 1931 r. Nr. 
O. 187S7/31 p rzen iósł  z urzędu  p. W a le r ję  O lszewską, sek re ta rkę  
gimn. państw , im. M. Kopernika w e Włodzimierzu, na  ró w n o rzęd n e  
stanowisko do Kuratorium O kręgu  Szkolnego W ołyńskiego od dnia 
5. XI. 1931 r
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Władze Szkolne I. Instancji.
P a n  K u r a to r  O. S. W . Z a rz ą d z e n ie m  z dnia 20. X 1931 r  Nr. 

17566/31 p rz y d z ie l i ł  do s łu ż b y  w ad m in is t rac j i  p. W ł a d y s ł a w a  C h m le -  
ło w c a  naucz ,  szko ły  ćw iczeń  p rz y  państw , sem . n au cz ,  w  O stro gu ,  
p o w ie rz a ją c  m u p e łn ie n ie  o b o w ią z k ó w  z a s t ę p c y  In s p e k to ra  S z k o ln e g o  
w  K rz e m ie ń c u  od dn ia  15. X. 1931 r.

P a n  K u ra to r  O. S. W . za rz ą d z e n io m  z dn ia  14. X. 1931 r  Nr. 
17412/31 p rz y d z ie l i ł  do s łu ż b y  w  ad m in is t rac j i  p. J a n a  O re ls ,  naucz , 
nubl.  szk. pow aż ,  w  R akow ou  C zo sn ow sk im , pow . K rzem ien ie ck ieg o ,  
p o w ie rz a ją c  m u  p e łn ie n ie  obow iązkó w  z a s t ę p c y  In s p e k to ra  S zk o ln eg o  
w  L u c k u  od dnia 15. X. 1931 r.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące.

M I A N O W A N I :

D r .  J a n  M ł rw iń s k l  — d y r e k to r e m  gimn. p a ń s tw ,  im. J. S ło w a c ­
k iego  w  Kowlu.

A n n a  T u r k ó w n a  — naucz ,  ty m czas .  g im n, p a ń s tw ,  im. H. S ie n ­
k iew icz a  w  S a rn a c h  z d n ie m  1. X. 1931 r.

J ó z e f  L a s o c k i  — naucz , ty m cz as .  g im n. panstty . im. T. Kościusz 
w  L u c k u  z d n ie m  16. X. 1931 r.

J a k ó b  B y c z k o w s k i  — naucz ,  tym czas .  gimn. p a ńs tw ,  im. 1. K o­
ściuszki w  R ó w n e m  z d n ie m  1. X. 1931 r. T.

S ta n i s ł a w  S o b ie s k i  -  n au cz ,  ty m c z  g im n państw , im . M. Ko­
n o p n ic k ie j  w  O s t ro g u  n /H  z d n ie m  1. IX. 19o- r. .

R o m u a ld a  L e s io w sk a  -  naucz, tym cz .  gimn. p ań s tw ,  mi. T. Koś­
c iuszki w  L u c k u  z d n ie m  1. IX. 1931 r. „

S ta n i s ł a w  C a ł a  -  n a u c z ,  tym cz .  gimn. p aństw , im. M. K o p e r ­
n ik a  w e  W ło d z im ie rz u  z d n ie m  16. IX. 1931 r.

Z W O L N I E N I ;

E u g e u ja  B a r n a s o w s k a  -  n a u c z  tym cz .  g im n. p a ń s t r  im. J.
S ło w a ck ieg o  w  K ow lu  z d n ie m  31. M II .  -doi r.

A N U L O W A N O  Z W O L N I E N I A :

n  . y w o ln io n ec o  z d n ie m  31. X. 1931 r. z e  s t a n o ­
w i s k a  ^ m ^ n L ^ .  g im n. p a ń s tw . ' im .  T , Kościuszki w  Ł u c k u  -  p o ­
zo s taw io n o  na  d o ty c h c z a s o w e m  s tanow isku .

im  T. K ościuszki w  R ó w n e m  z d n ie m  1. IX. 1931 r.

P R Z E N IE S IO N Y  W  S T A N  NIECZY NN Y:

S e w e ry n  W o ło s z y n ,  s e k r e t a r z  g im n. państw , im. M. K onopnickie] 
w  O s tro g u  n /H .
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SZ K O L N IC T W O  P O W SZ E C H N E .

M i a n o w a n i  at

D o  s z k o ł y
N azw isko  i  im ię Od dnia stop.

org. m iejscow ość pow iat

G echbarg  A lek san d e r 1.10.31. 5 kl. Ratno kow elski
G rzy b o w sk i M a rja n }) 1 ,, L ida A - a zdolb.
N a jn e rtó w n a  Z ofja >3 1 „ K rylów dubieńsk
ja n o w sk i Edw in 16.10.31. 2 A ndrusijów rów ień.
M iehałaków na I re n a 1 ”, Pólko
S ero cz y ń sk a  Lubow n 1 „ B aszuki krzem .
M iH ćw na W ład y sław a 1.10.31. 7 „ R ów ne rów ień.
S p u re k  W ład y sław 16.10.31. 7 „ G ródek
K u rz e jó w a a  Z o fja 33 4 „ T ety lk o w ce krzem .
E ngel E dm und 33 3 „ H ulcza C zeska zdolb .
G notiów na R egina 
T om ecka M arja

33

33

7 „ 
1 „

No wyPoczajów 
Sadki Male

krzem .

K am ińska jirena 1.10.31. 2 „ S u raż
S zy m ań sk a  Jadw iga 16.10.31. 2 „ B orszczów ka
S k n p ien ió w n a Jadw iga 31 1 „ Isczno
S zu lźenko  M ik o ła j !.10.31. 1 „ Z ofjów ka 1. dubień .
P osp isz jil W ilhelm 33 1 N ow iny Czr.sk.
K ątn ik ó w n a  W ład y sław a 33 1 „ O stró w  osada
S ie rak o w sk i K saw ery 16.10.31 3 „ K ate rb u ry k rze m  .
B ija łd a  L udw ik 1 „ 1‘opcza Kol. rów ień.
Z ajcew  B azyli __ 1 10.31. 1 S iedm iodęby  N dubień.
D oroszk iew icz M iko ła j U 3 „ Z abokrzyki D. 3*

kow elskiG rzybow ska Ł u cja 33 2 „ S / k roby
D ąb ro w sk ą  Z ofja 33 1 „ Postupel
T om erów na Ja n in a 33 1 Leśniaki
B ru d  S tan is ław n 2 „ T argow iszcze
S o ro k o p u d ó w n a T am ara a 2 „ D oro tyszcze
S ro k a  Jan 33 1 >, A dam ów ka
P rlc h o d k a  W alen ty 33 3 „ K ortelisy
K o n d ra tiu k ó w n a U aisa 2 „ Skulin
O rk u szó w n a  S te fan ja 33 5 ,. Ratno ”
G ra b sk a  Z ofja 33 1 „ K -aska
S w ie tliczk a  H elena 2 „ elkopnlanke dubień.
T u iiń ska  Jadw iga 1. 9.-31. 3 „ Ploska zdolb.
K rukow sk i S tan is ław 33 7 „ R ów ne rów ień.
S z c /u ro w sk i A ntoni 7 „ R ó w n e
K ip er Leon 33 3 „ M ieczysław ów dubień.
N ow akow ska M arja 7 „ D er mań [ka zdolb .
E rdm an  W ik to r 1 K am ienna Gór
K ucew iczów na W acław a 1 B ołożów ka krzem .
ks. L eńczew sk i K azim ierz 7 „ K rzem ien iec
D crnożankri G enow efa*

W anda 33 1 S m yga
P eren ia ly n

dubień.
P ilasów na Ewa n 2 „ >3
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

ZNACZENIE DRUGIEGO POWSZECHNEGO SPISU 
LUDNOŚCI RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

1. Z n a c z e n i e  s p i s u  l u d n o ś c i .

Z am y k a jąc  sześc io d n io w e  o b ra d y  św ieżo z a k o ń c z o n eg o  
zjazdu  kom isarzy  w ojew ódzkich  w W arszaw ie  — G en e ra ln y  
K om isarz  S p iso w y  p. dr. Buław ski w tych s łow ach  określił  rolą 
o g ó ln ą  sp isów  ludności:  „Spisy ludnośc i  — to k a m ie n ie  m i­
lowe, zn aczące  w pe rsp ek ty w ie  dzie jów  drogą ,  po  k tó re j  kroczy 
n o w o c z e sn e  p a ń s tw o " .

O lb rzym ie  i k o sz to w n e  d o ch o d zen ie ,  jak iem  jest  spis 
ludności,  d a ją c  przekrój życia zb io row ego ,  o d z w ie rc ia d la  p a ń ­
s tw ow y i sp o łeczn y  s ta n  p o s ia d a n ia  d a n e g o  kraju  i s łuży za­
rów no  p o trz e b o m  n a u k o w y m , jak i czysto  p rak tycznym .

J e d y n ie  spis  ludnośc i  jest  w s ta n ie  określić  k ie runek , 
w jakim  o d b y w a  się rozwój d a n e g o  sp o łeczeń s tw a ;  z drugie j 
s trony  — dos ta rcza  o n  n ie zb ęd n y ch  d an y ch  liczbowych, k tó re  
są  ko n ieczn ą  p o d s ta w ą  ra c jo n a ln e j  d z ia ła lnośc i  na  k ażd em  
p o lu  życia p a ń s tw o w e g o  i sp o łe c z n e g o .

W ierny np.,  że w jednych  p a ń s tw a c h  n a tu ra ln y  p rzyrost 
ludnośc i ,  ob liczony na  1000 m ieszk ań có w  — jest  wielki, a w 
innych — m ały .

J e s t  to  k w estja  n ie z m ie rn e g o  w pro s t  znaczen ia ,  k tó ra  
często  m o ż e  zaw ażyć n a  losach  n a ro d u .

Lecz  jedyn ie  w ted y  b ę d z ie m y  m ogli  coś p ow iedz ieć  o 
rzeczywistej p ło d n o śc i  ludnośc i  w p ierw szym  z tych krajów, 
lub  o jej kurczeniu  się — w drug im , gdy  zes taw im y  liczbę 
u ro d z e ń  b ąd ź  z liczbą k o b ie t  w wieku p ło d n o śc i ,  b ąd ź  też 
z liczbą m a łżeń s tw , is tn ie jących  w tym  kraju.

Tych zaś d a n y c h  m o że  dos ta rczyć  jedyn ie  spis  ludności.
Je ś l i  chodzi o ce le  bardz ie j  d o ra ź n e ,  to  jest  przecież 

rzeczą z u p e łn ie  ja sną ,  że np, p la n o w a  po li tyka  szko lna  po-
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w in n a  być o p a r ta  na  sp o d z ie w a n e j  w bliższych la tach  liczbie 
m łodz ieży  w wieku szkolnym .

W ie le  z tak  pa lących  dziś kwestyj gospodarczych  nie 
m o ż e  być rozw iązyw anych  w o d e rw an iu  od  zaw odow ej s t ru k ­
tu ry  sp o łeczeń s tw a ,  gdy nie w iemy, jak wielkie g rupy  lu d ­
ności są  z a t ru d n io n e  i żywione przez p o szczeg ó ln e  gałęz ie  
p rzem ysłu , h a n d lu  i t. p.

D anych tych rów nież  dos ta rczyć  m o że  jedynie  sp is  lu d ­
ności.

P o d o b n ie  rzecz się m a  z po li tyką  m ieszkan iow ą , b u d o w ­
laną ,  u b ezp ieczen io w ą , wreszcie tak  ro zm a ite  działy, jak op ieka  
sp o łeczn a ,  ko m u n ik ac ja ,  ad m in is t rac ja  koście lna , a o b ro n a  
p a ń s tw a ,  w szystko to  d o m a g a  się szczegółow ych d anych  licz­
bow ych , k tórych  ź ró d łem  m o że  być jedyn ie  spis.

D la teg o  n ie m a  dziś p a ń s tw a  cyw ilizow anego, k tó reb y  nie 
p rz e p ro w a d za ło  sp isu  con a jm n ie j  raz na  10 lat.

2. P i e r w s z y  s p i s  w P o l s c e .
Trzynaście  lat, k tó re  up ły n ę ły  o d  chwili odzyskan ia  n ie ­

p o d leg ło śc i  p rzez  R zeczypospolitą ,  m o żem y  podzielić  n a  dw a 
okresy: okres  fo rm o w a n ia  się  pań s tw o w o w o śc i  i u s ta la n ia  g ra ­
nic te ry to r ja lnych , o raz  d rugi okres  p o k o jo w eg o  rozwoju.

W trzy la ta  za ledw ie  po  odzyskan iu  n iepod leg łośc i ,  a w 
kilka m ies ięcy  p o  zakończen iu  w ojny z Rosją Sow iecką 
P ań s tw o  Po lsk ie  p rzys tąp iło  już do  zo rg an izo w an ia  p ie rw szego  
p o w sz e c h n e g o  sp isu  ludności.

Z te g o  choćby m o ż e m y  w nosić  jak o lbrzym ie  znaczen ie  
d la  n a sz e g o  s p o łe c z e ń s tw a  p o s ia d a ł  ten  spis.

S p is  1921 roku nie o b ją ł  je d n a k  wszystkich ziem  p o l ­
skich: nie m óg ł być bow iem  p rz e p ro w a d zo n y  na  te ren ach  G ór­
n e g o  Ś la sk a  i Ziemi W ileńskiej.

Sp is  te n  dos ta rczy ł  nam  n ieodzow nych  w iadom ośc i ,  ty ­
czących z a ró w n o  ludnośc i  jak i g o sp o d a rc z e g o  s ta n u  naszego^ 
kraju: usta li ł  liczbę m ie s z k a ń c ó w , z b a d a ł  s to sunk i e tn iczne  i 
sp o łe c z n e ,  o d d a ją c  w ten  sp o s ó b  n ie o c e n io n ą  p rzysługę  m ło ­
dej po lsk ie j  adm in is trac j i  i polskiej nauce .

3. K o n i e c z n o ś ć  s p i s u  n o w e g o .
D an e  z r. 1921 są  ied n ak że  d la  n a s  już dziś zu p e łn ie  n ie ­

w ysta rcza jące . . ,
N aw e t  w w a ru n k ach  no rm aln y ch ,  w c iągu  la t  łU-iu na 

t e re n ie  k a ż d e g o  kraju zachodzą  p rz e o b ra że n ia  tak  wielkie, że 
now y spis  s ta je  się  bezw zg lędną  kon iecznośc ią .

Dla nas  wszakże sp is  tego roczny  b ęd z ie  czem ś o wiele 
w iększem : bez  p rzesady  m o żem y  pow iedzieć , że s tan ie  się on 
d la  n a szeg o  kraju w ydarzen iam i n iezm ie rn eg o  znaczen ia .
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Z m ar tw ychw st an i e  Polski  w roku  1918 było wie lkiem zwy­
c ię s tw em  Je j  Ducha;  lecz ciało Jej ,  z b u d z o n e  z le ta r gu  pół to-  
rawiekowej  n iewol i  — oc i eka ło  wówczas  krwią,  n i ezak rzepłą  
o d  cz asó w  świa towej  wojny.

Chociaż rok  1921 począ tk u je  okres p o k o j o w e g o  rozwoju 
n a s z e g o  kraju,  konsol idac j i  p a ńs t w ow ośc i ,  o raz  rozkwitu życia 
sp o ł e c z n e g o  — to j e d n a k  jest  on  je d noc ześn ie  sp a d k o b i e r c ą  
krwawych i ciężkich d la  Polski  lat  wojny  świa towe j  i walk 
z Ros ją  Sowiecką .

Nie u le g a  te d y  ża dne j  wątp l iwośc i ,  że d o p ie ro  spis  t e g o ­
roczny odzwierc ied l i  wiernie  s t an  Polski  wspó łcz esne j ,  o d d z i e ­
lonej  od  p r ze ło m ow ych m o m e n t ó w  odzyski wan ia  n i e p o d l e g ­
łości — dz ies ięc io le tn im o k r e s e m  p o k o j o w e g o  bytu  p a ń s t w o ­
wego.

Wie le  innych czynników świadczy  także  o n iezmierne j  
donio s ło śc i  g r u d n i o w e g o  spisu.  B ow ie m  d o p ie ro  te raz  b ę d z i e ­
my  mogl i  po  raz pie rwszy  us ta lić  z a lu d n ie n ie  i p o z n a ć  d o ­
k ładn ie  s t ruk t urę  sp oł eczną  i g o s p o d a r c z ą  G ó rn e g o  Ś ląska ,  
t e g o  na jbardz ie j  u p r z e m y s ło w io n e g o  i na jgęście j  z a l u d n i o n e g o  
ok ręgu  n a s z e g o  P ańs tw a.

Spis  górnoś ląs k i  z roku  1919, p r z e p r o w a d z o n y  przez  
Niemcy,  p o s i a d a ł  b a r d z o  wąski  zakres,  a p o z a t e m  — o d b y ­
wał się w w a ru n k a c h  z upe łn i e  a n o r m a ln y c h .

D o k ła d n e  wiadom ośc i ,  tyczące  Ś lą ska  G ó rn e g o  — p o ­
cho dz ą  aż z przed  21 lat, t. j. z roku  1910 i dziś oczywiście 
m o g ą  mieć  war toś ć  jedynie ,  jako ma te r ja ł  porównawczy.

P o d o b n i e  rzecz się m a  z Wileńszczyzną .
Istnieją inne  jeszcze zjawiska,  k tóre  pr z e p ro w a d za ły  szcze­

góln ie  s i lne  p rze su n ięc i a  w ukł adz ie  naszych  w ew nę t r zny ch  
s t o su nk ów .

Np. po spisie roku  1921 przybyła  d o  Polski  pó łm i l jo n o w a  
rzesza re p a r t j an tó w ,  k tóra  n iewątp l iw ie  o d e g r a ł a  o g r o m n ą  
rolę,  zwłaszcza we  w schod nie j  połaci  kraju.

Nie p o s ia d a j ą c  jeszcze s ta tystyk i  w ę d r ó w e k  w e w n ę t r z ­
nych (prze s ie d le ń)  — nie m o g l i ś m y  przez  tych 10 lat  re j e s t ro ­
wać  zm ia n  w rozmieszczen iu  ludnośc i  n a  pos zczegó lny ch  
o b s z a ra c h  Polski ,  jak również  — śledzić przebieg  p ro cesu  
t .  zw. urbanizac j i .  Śp is  1931 t o k u  przynies ie  n a m  n ie je d n ą  r e ­
welac ję  z dz iedz iny  rozwoju życia miejsk iego;  rzuci też wiele 
świa tła na  prz eb ie g  z e sp a l a n i a  się d aw ny ch  z a b o r ó w  w je d n ą  
zwar tą  całosc,  o r az  na  wiele innych ak tu a ln yc h  z jawisk z życia 
Polski  n iepod leg łe j .

Musim y p o z n a ć  Pols kę  wspó łczesną ;  p o z n a m y  ją — dzięki 
g r u d n i o w e m u  spisowi.
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Jak będzie przeprowadzony dragi Powszechny 
Spis Ludności.

(Materjał do konferencji prasowej)

1. P r a c e  p r z y g o t o w a w c z e .

Tak olbrzymie przedsięwzięcie,  jakiem jest spis ludności 
wymaga nietylko og rom nego nakładu pracy w czasie samego 
spisu, ale również niesłychanie skrupulatnych i drobiazgowych 
przygotawań. Ustalenie zakresu spisu, opracowanie p lanu jego 
przeprowadzenia ,  wymagające y/niknięcia w najdrobniejsze 
szczegóły natury technicznej,  opracowania  arkuszy spisowych, 
a nawet  przewidywanie ewentualnych t rudności,  które mogły­
by sie nasun ąć w czasie przeprowdzania spisu — zajęły kilka 
lat żmudnej  pracy.

Praca ta wykonywana w Głównym Urzędzie Statystycz­
nym, jest już na ukończeniu.  Wynikiem jej nazewnątrz jest 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 2 września 1931 r., 
us talające wytyczne przygotowawcze i organizacyjne grudnio­
wego spisu, szereg szczegółowych instrukcyj dla komisarzy 
spisowych, oraz ostateczne us talenie treści formularzy.

2. U s t a l e n i e  d a t y  s p i s u .

J ednym  z najważniejszych, a bodaj  i najtrudniejszych 
m om en tów  organizacyjnych — jest trafne us talenie daty spisu. 
Od szczęśliwego, a lbo mniej szczęśliwego wyboru tego ter ­
minu zależy często powodzenie samej  akcji spisowej.

Spis obecny ma być przeprowadzony 9 grudnia.
Jes t  to chyba najtrafniejszy termin.
Różne względy za tern przemawiają.  Ludność romicza, 

która s tanowi ponad  60% ogólnego zaludnienia naszego kraju 
— zakończyła już w grudniu roboty jesienne, a więc zastać 
ją można w dom u łatwiej niż w jakimkolwiek innym okresie 
roku. Następnie  w terminie tym powracają do stron lóazin- 
nych niemal  wszyscy sezonowi  emigranci,'  którzy latem wy­
jeżdżali zagranicę na roboty rolne. Z drugiej strony przesu­
nięcie terminu bliżej Bożego Narodzenia byłoby również bez­
celowe, gdyż ludzie w tym czasie myślą o świętach i za jmo­
wanie im czasu wizytami komisarza spisowego — zapewne 
nie przyczyniłoby się do spopularyzowania spisu.

3. Z a d a n i a  k o m i s a r z y  s p i s o w y c h .
S am ą  akcję spisową wykonywać będą komisarze spisowi.
Funkcja ta, pe łniona jako honorowy obowiązek spo- 

łeczny — zostanie powierzona osobom, wyróżniającym się 
zaletami osobistemi  i obywatelsK'iemi.
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O b o w i ą z k i e m  ko m is a rza  s p is o w e g o  będz ie  obe jśc ie  mi e sz ka ń  
w^ p o w ie rz o n y m  m u  ok ręgu  i o so b is t e  w ypełn ien ie  o d p o ­
wiednich  rubryk  w a rkusz ach  sp isowych — w e d łu g  odpowie dz i  
o t r zym any ch  od  m ie s z k a ń c ó w  — na  s ta w ia n e  im zapyta n ia .

Wszyscy  m u s z ą  się t e m u  obow ią zko w i  o b y w a t e l s k i e m u  
p o d d a ć ;  o d m o w a  b o w ie m  zeznań ,  ud z ie la ny ch  fa łszywych in- 
formacyj ,  a t e m b a rd z ie j  s t a w ia n ie  opor u ,  bę dz ie  k a r a n e  i to 
n a w e t  do ść  surowo.

Złożenie  z e zna ń  d la  n ikogo  nie m o ż e  być p o w o d e m  ja- 
k ic hk o lw ie kb ądź  przykrych s k u t k ó w  osobis tych ,  p o n i e w a ż  na d  
wszys tk iemi  w i a d o m o ś c i a m i  z e b r a n e m i  w czasie  sp isu ,  czuw a 
su ro w o  p rz e s t r z e g an a  t a j e m n ic a  s ta ty s ty czna .  Z a m y k a  o n a  d o ­
s t ę p  d o  m a t e r j a ł ó w  sp i sow ych wszys tkim n i e p o w o ł a n y m ,  choć- 

"by to  były n a w e t  urzędy  p a ń s t w o w e  czy sądy .
Tak  więc nikomu'; '  nie grozi ‘ wyzn aczen ie  jakichkolwiek 

p o d a t k ó w ,  n a ło ż e n ie  kar  adminis t r acy jny ch ,  lub wytoc zenie  
spravv s ą d o w y c h  — na  p o d s t a w i e  od p o w ie d z i  sp i sowych.

4. f i k c j a  k o m i s a r z y  w t e r e n i e .

O b c h o d z e n i e  mie szka ń  i sp i s yw ani e  lud noćc i  zaczynają  
ko m is a rze  9 g ru d n ia  rano.

Czasam i  jednak ,  k iedy  będ z ie  i s tnia ła  pe w no ść ,  że iud- 
ność  s a m a  wypełni  f or m u la rze  — ko mi sa rz  w pon ie d z ia łe k  
7 g rudn ia  dos ta rczy  je os ob iśc ie  d o  m ie szkań .

W e  wtorek,  czyli w dz ień świę ta  Matki  Boskiej ,  b ę d ą  
mieli  czas ci „ sa m o s p is u j ą c y  s i ę “ o b y w a t e l e  — z as t an ow ić  się 
n a d  wszys tk iemi  ru br yk am i  a rkusz a  i o d p o w i e d n i o  je w y p e ł ­
nić, pos i łku jąc  się szc zeg ó ło we m i  wska zówk am i ,  w y d r u k o w a ­
nemu n a  tym s a m y m  formularzu ;  w ś r o d ę  zaś  k o m is a rz  s p i ­
sowy zn o w u  zawi ta  do  tych m ie szkań ,  w których zos tawi ł  
p r z e d t e m  for mu la rze ,  od b ie r z e  je, sprawdzi ,  a w razie p o t r z e ­
by, po pr aw i  lub  uzupełn i .

T a m  gdzie  s a m o s p i s y w a n i a  się nie bę dz ie  m o ż n a  p r z e ­
prowadzić ,  mus i  kom is a rz  o sob iśc ie  Jobchodzić  mieszkania!  
nie w ol no  m u  też będz ie ,  d la  u pr osz czeni a  s o b ie  z a d a n i a  — 
zwoływać  wszystkich s p i sy w any ch  w je d n o  mie jsce  i t a m  
g remj a ln ie  wypyty wać  (co m o g ł o b y  zajść np.  na wsi).

Komisarz na  d o w ó d  p e ł n i e n i a  swoich  funkcji  o t r zym a  
u r z ę d o w ą  leg i tymację ,  k tórą  pow in ie n  okazać ,  w ch o d z ą c  d o  
s p is y w a n e g o  m ieszka n ia .

Nietylko  j e d n a k  budynk i  mie sz ka ln e  m a j ą  być  o d w i e d z a ­
ne przez  komisarzy :  każdy bud y n ek ,  choc iażby  n ie mi esz ka ln y  
w p rzezn acz en iu  (np.  skład,  s t o d o ł a  i t. p.) win ien  być  s p is a ­
ny, o ile choc iażby  j e d n a  tylko o s o b a  z tych lub innych p o ­
w o d ó w  w b u d y n k u  tym zamieszkuje .  P o d o b n i e  lud ność  za-
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m ieszk a ła  na  s ta tkach ,  t ra tw ach , w ozach w ęd ro w n y ch  — ró w ­
nież  b ę d z ie  sp isan a .

Jeże l i  kom isarz  natrafi  na  b e z d o m n e g o ,  to  i ten  w in ien  
być n a  arkusz  w ciągnięty .

Tym s p o s o b e m  ż a d n a  o so b a  nie p o w in n a  zos tać  p o m i­
n ię ta  p o d czas  spisu .

5. F o r m u l a r z e  s p i s o w e .

W szystk ie  w iadom ośc i ,  tyczące  ludności,  zap isyw ane  b ę ­
d ą  n a  p o d s ta w o w y m  fo rm ularzu , ozn aczo n y m  literą  A.

F o rm u la rz  ten  jest to  . cz te ros tron icow y arkusz, który, 
o b o k  rubryk  z p y tan iam i,  zaw iera  d o k ła d n e  o b ja śn ie n ia  o s p o ­
so b ie  ich "wypełnienia. O b e jm u je  o n  wszystkie o so b y  sp isan e  
w jed n y m  m ieszkan iu .

N a p ierw szej s t ro n ie  z n a jd u je  się op is  m ieszkan ia ,  gdzie 
w kilku py tan iach  zaw ar te  są najw ażn ie jsze  szczegóły  ch a ra k te ­
rystyczne, jak jego  wielkość, p o s ia d a n ie  kuchni i t. p.

D ruga  i trzecia s t ro n a  p rzezn aczo n e  są  na  w łaściwe p y ­
ta n ia ,  tyczące  sp isow anych  osób .

A więc p ierw sze  dw ie  rubryki po św ięco n e  są n u m e ro m  
p o szczeg ó ln y ch  g o sp o d a rs tw  dom ow ych , za re je s tro w an y c  
w d a n e m  m ieszkan iu ,  o raz  num erac ji  o só b ,  w chodzących  w 
sk ład  tych g o sp o d a rs tw .  Dalej w ypisu je  się imię i nazwis o 
o so b y  sp isyw anej;  in fo rm ac ja  ta m a  znaczen ie  tylko p o m o c ­
nicze: m a  o n a  jbow iem  na celu um ożliw ien ie  późn ie jszego
zw rócen ia  się k o m isa rza  d o  danych  osób , gdyby zauwazył 
w n a s tę p s tw ie  b rak  jakichś danych .

N a s tę p n a  rubryka  okreś la  s to su n e k  poszczegó lnych  o sób  
do  g łow y g o sp o d a rs tw a .  ^D alsze  trzy p o św ię c o n e  są  p y ta ­
n iom , tyczącym  płci, d o k ład n e j  d a ty  i m ie jsca  u rodzen ia .

Rubryka 9 b a d a  s tan  cywilny o só b  sp isyw anych.
Rubryki 10 i 11 do tyczą  wyznania  i języka ojczystego .
Rubryki 12, 13, 14 i 15 p o św ięco n e  są  tym  o so b o m , k tó ­

re są  b ąd ź  czasow o o b ecn e ,  bądź  też czasow o n ie o b ecn e .
F iau ro w ać  więc w nich b ę d ą  wszyscy ci, którzy np. 

są  w paro d n io w ej  gościnie  u kogoś  ak u ra t  w te rm in ie  spisu  
i to  w ten  sp o só b ,  że w ich s ta łem  m ieszk an iu  z o s ta n ą  z a ­
p isan i,  jako czasow o n ieobecn i ,  u chwilowych zaś g o sp o d a rzy  
— jako czasow o obecni.

W rubryce  16 w ykazani b ę d ą  wszyscy cudzoziem cy, p rze­
byw ający  w dniu  9 g rudn ia  na  te ren ie  Rzeczypospolite j .
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Rubryki  17, 18 i 19 te g o  a rkusza  do tyczą  wyksz ta łcen ia ,  
o raz um ie ję tn oś c i  czy tan ia  i p i sa n ia .

W rubrykach  o d  20 d o  26 s p o t y k a m y  pyta n ia ,  do ty czące  
zaw o d ó w .  Najp ie rw — nazwy z a w o d u  g łó w n e g o ,  t. j. t ego ,  
k tóry  jest  g łó w n y m  ź r ó d łe m  u t rz ym ani a ;  d a i e j  s t a n o w is k o  w 
tym zawodzie ,  nazw y i ro dz a je  p r zeds ię b i o r s t w a ,  w k t ó r e m  
d a n a  o s o b a  pracuje ,  wreszc ie  naz wy z a w o d u  p o b o c z n e g o .

O s t a t n i e  dwie rubryki  p r z e z n a cz o n e  są d l a  właściciel i  
i dz ie rż aw có w  g run tó w .

Poz a  tym p o d s t a w o w y m  a rku sz em  b ę d ą  jeszcze w y p e ł ­
n ia n e  s p e c ja ln e  a rkusz e  b u d y n k o w e ,  o k r ę g o w e  i t. d.

6. P o d z i a ł  n a  o k r ę g i .

C e le m  p r z e p r o w a d z e n i a  sp isu ,  ko mi sa rz  sp i so wy  o t rzyma 
p e w ie n  ok re ś l o n y  okręg,  w k t órym  n a o g ó ł  nie m o ż e  być  w ię ­
cej niż 250 osób .

N a s t ę p n ą  wyższą ins tanc ją  s p i s o w ą  jest  s ta rszy k o m i ­
sarz,  k t ó r e m u  bę dz ie  p o d l e g a ł o  do  20 ok ręgow ych k om isa rzy  
sp isowych.

Na cze le  akcji sp i s owej  w m ia s t ach  i w każde j  gmin ie  
wiejskiej  na  te r en i e  w o je w ó d z tw  ce n t r a ln y c h  i w sc hodn ic h  stoi  
n acze ln y  ko m is a rz  spisowy;  w w o je w ództ w ach  z achodnich  i p o ­
łu dn iow ych n a t o m i a s t  — n acze ln y  kom isa rz  będz ie  mia ł  p rzy­
d z ie lo n y  ob w ó d ,  z łożony  z ki lku wz g lęd n ie  k i l kuna s tu  gm in  
wiejskich.

O bo w ią z k ie m  sta rszych  i na cze lny ch  kom isa rzy  spisowych 
jest  n a d z ó r  n a d  o k ręgow ym i  ko m is a rz am i  sp isowymi,  d o s t a r ­
czenie im druków,  wreszcie po  sk o ń czo n y m  spisie — o d d a n i e  
w ype łn i onych  już i s p r a w d z o n y c h  d r u k ó w  władzy sp isowej .

W ła dz ą  sp iso wą o d p o w ie d z ia ln ą  za p r z e p r o w a d z e n i e  na  
swoim  te r en ie  sp isu  jes t  z asa dn iczo  władza  p o w i a t o w a  a d m i ­
nistracj i  og óln e j ,  k tóra  m i a n u j e  r e f e r e n tó w  spisowych.

Niektóre  mia s ta ,  jak Białystok,  Bielsk,  Bydgoszcz ,  C z ę s t o ­
chowa,  Gdynia ,  Gniezno ,  Grudz iądz,  G rodno ,  Inowroc ław, Ka­
lisz, Katowice,  Kró lewska  Huta ,  Lubl in ,  Łuck,  Piot rków,  Płock,  
R adom ,  So sn ow ie c ,  l o m a s z ó w  Mazowiecki ,  To ru ń  i Żyrardów 

m ają  tak ie  sa rnę  prawa ,  jak s ta ros tw a ,  z t ą  tylko o d m i a n ą ,  
że w ła d z a m i  są tamf jmagis t raty ,  a z a m ia s t  r e f e r e n t ó w  — są  
tyiko nacze ln i  kom isarze .

7. W ł a d z e  n a c z e l n e  i n a d z o r c z e  s p i s u .

N a d z ó r  n a d  ca łą  akcją sp is ow ą  na  t e r en ie  w o je w ó d z tw a  
p r z e p r o w a d za  W o j e w o d a  za p o ś r e d n i c t w e m  w o je w ódzki ego  
ko m is a rz a  s p is ow ego .  W oje w ódzcy  ko m is a rze  spisowi  m u s z ą
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p rzed ew szy s tk iem  pouczyć re fe re n tó w  sp isow ych, k tórzy zkolei 
szkolić  b ę d ą  nacze lnych  i s ta rszych  kom isarzy.

D alszym  ich obow iązk iem  jest n a d z ó r  n a d  p rz e p ro w a ­
d z e n ie m  sp isu  i w yjaśn ien ie  wszelkich w ątp liw ości,  jakie  
m o g ły b y  w czasie  akcji pow stać .

Z p o d  w ładzy  w o jew odów  w yjętych jest sześć n a jw ięk ­
szych polskich  m iast:  W arszaw a, Łódź, Lwów, P o z n a ń ,  Kra­
ków  i W ilno, k tó re  p o d le g a ją  b e z p o ś re d n io  G łó w n em u  Urzę­
dow i S ta ty s ty c z n e m u  w W arszaw ie.

Na czele  całej akcji s toi G en e ra ln y  Kom isarz  Spisow y.
Przy p o m o c y  Biura  P ow szechnych  S p isów  o p raco w a ł  on 

p ro g ra m  spisu , jak rów nież  p lan  jego  organizacji,  w ed ług  k tó ­
reg o  o d b y w a ją  się lok a ln e  p rzy g o to w an ia  do  spisu .

Po  p rz e p ro w a d ze n iu  akcji 9 g ru d n ia  G en e ra ln y  K om isarz  
będ z ie  k ie row ał o p ra c o w a n ie m  w yników sp isu .  O p raco w an ie  
to, przy użyciu na jba rdz ie j  precyzyjnych i najszybszych m aszyn , 
m ogących  w przec iągu  godz iny  zsu m o w ać  d o  25 tysięcy liczb 
sześc iocyfrow ych — p o trw a  2 d o  3 lat.

P ierw sze  prow izoryczne d a n e ,  tyczące  o g o lne j  liczby 
m ieszk ań có w  z o s ta n ą  przez w ładze  sp isow e, to  jest  p o w ia ty  
i m a g is t ra ty  o d p o w ie d n ic h  m ia s t  — p o d a n e  te leg raf iczn ie  
dn ia  5 stycznia  1932 r. do  Biura Pow szechnych  Spisów.

W tym  czasie  m o ż n a  będz ie  z p e w n e m  przybliżen iem  
i u w z g lę d n ie n ie m  b łę d ó w  p o d a ć  liczbę ludnośc i Polski.

S p is  ludnośc i ,  f t o  akcja p o tę ż n a ,  k tó ra  tylko w ów czas 
m o że  się  udać , k iedy  o b o k  d o k ła d n e g o  p rzy g o to w an ia  i z n a ­
kom ite j o rganizacji  — uzyska też ze s t ro n y  sp o łeczeńs tw a  
p e łn e  z rozu m ien ie  jej w ielkości i ważności.
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E

R e  c e B s j e .

N a k ł a d e m  Kur a to r ju m O k rę g u  S zk o ln e g o  Ł ó dz k ie go  wy­
szła z d ru k u  ks iążka  p. t. „Z z a g a d n i e ń  w y c h o w a w ­
c z y c h " ,  na  k tór ą  złożyły się referaty,  w yg ło szon e  na  k o n f e ­
renc jach  d yr ek t o rów  szkół O k rę g u  Sz k o ln e g o  Ł ó dz k ie go  w 
roku  szkol nym 1930/31.

W re fe ra tac h  zos ta ły  p o ru s z o n e  w ażne  i a k t u a l n e  z a g a d ­
n ien ia  wychowawcze  z życia i p racy  szkolnej ,  o b c h o d z ą c e  
k a ż d e g o  w y ch ow aw cę  i nauczyc iela .  Możl iwie wycze rpują co  
p o t r a k t o w a n o  w nich s p ra w ę  wy ch owan ia  p a ń s t w o w e g o ,  k tóra  
jest  p u n k t e m  wyjścia d l a  u j m o w a n i a  wszelkich z a g a d n ie ń  wy­
chowawczych ,  po rus zon yc h  w re fe ra tach .  Książka ta  jest  p r z e ­
z n a c z o n a  dla  nauczyc iel i  wszystkich t ypów  szkoły.

Na  t reść  jej sk ła da ją  się n a s t ę p u j ą c e  refera ty:  !. Roliń-
ski — O p ot rz eb ie  hu ma nis tyk i  i filozofji w wyksz t a łc en iu  na- 
uczyc ie lsk iem,  Br. Brycki — Procesy  m y ś l en ia  i ich s t o s u n e k  
do  z a g a d n i e ń  wychowawczych ,  St.  S e w e ry n  — Uwagi  o wy­
c h ow ani u  o b y w a te l s k o - p a ń s tw o w e m ,  St.  S e w e ry n  — N a u c z a ­
nie l i te ratury  polskiej  w szkołach  ś rednich  a w ych o w a n ie  
o b y w a te l s k o - p a ń s tw o w e .  J .  Lechicka — W y c h o w a n ie  p a ń s t w o ­
we przy n a u c z a n iu  historii ,  : S.. Rieger — S a m o r z ą d  w szkole  
ś redniej ,  R. T a u b e n s z la g  — S a m o r z ą d  uczniowski  w prak tyce  
szkolnej ,  St.  S ew er yn  — Harcers two a w y cho w ani e  o b y w a ­
te l sk o-p ańs tw ow e,  A. P e r e i m a n  — Szkoła  twórcza,  j ako c z y n ­
nik w yc h o w a n ia  obywa te l sk ieg o ,  Z. Lo ren tz  — Regjona l izm
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w szkole,  jako czynnik wychowawczy,  S. Zbyszewska  — Cele 
i z a d a n i a  szkoln ic twa  z a w o d o w e g o  w Polsce  we  w s p ó łc z e s ­
nym  ust roju szkolnym.

Ażeby umożl iwić  p. p. W ychow aw com( czynio m)  i Nau-  
czyc ie lom(lkom)  z a p o z n a n i e  się z t reścią tej książki u s ta lo n o  
c e n ę  możl iwie na jn iższą  a mianowic ie  6 zł. za eg zemplarz .

Z a m ó w ie n ia  na  książki p rzyjmuje Kura to r jum Ok ręgu  
S z kol ne go  Łó dz k iego  (Administ rac ja Dz. U.) w Łodzi ,  ulica 
P io t rkowska  Nr. 104.

Należnoś ć  na leży  w pła cać  do  P. K. O. na  ko n to  Rady 
Szkolne j  O kręg ow e j  Łódzkie j  Nr. 65312.

1. P r a c o w n i k  o ś w i a t y .  — Biu letyn  XIV Konferencj i  o ś ­
wiatowej,  pośw ię con e j  sprawie  ksz ta łcen ia  pracow ni ków  oś wia ­
ty do ros łych  — W yd awni c tw o  Minis ters twa  W.R. i O.P.  r. 1930 
(Str.  158).

Książka jest  z e s t aw ie n ie m  wyników Konferenc ji  o ś w ia to ­
wej, zo rg an iz o w an ej  przez  M. W.R. i O.P.  w Kr zemieńcu  w 
dn.  2 2 —25 m a j a  1930 r. Zna lazły w niej miejsce odbi tk i  c e n ­
nych re fe ra tów,  wygłoszonych  przez wybitnych przedstawiciel i  
nauki  i z a s łu żonyc h  działaczy społeczno-oświa tow ych.

O m a w i a n o  d w a  zasadnicze  zagadnien ia :  1) Pracownjk
ośw ia to w y  jako pracow nik  sp oł eczny  i wychowawca ,  k tóre  r e ­
fe rowali  p r ofe sor ow ie  — L. Krzywicki, Wł. Grabski  i N a ­
czelnik Wł. Radwan,  o raz  2) Spec ja l izacja  i ksz tałcenie  p r a ­
cow nik ów  oświa towych,  p rz eds ta wio ne  przez prof.  H. Ra d l iń ­
ską,  Naczel .  M. B. Godeckiego  i K. Korniłowicza.

Z p ie r wszem  i d ru g ie m  z a g a d n i e n i e m  łączyła się b o g a t a  
dyskus ja  k ie rowników prac  oświa towych z całej  Polski.  W tym 
też po rz ądku  roz s ta wion e  są rozdziały książki,  k tórą  uważać  
na leży  za n ie z b ę d n y  podręcznik  w ręku pra cowni ka  społecz-  
no -oświa tow ego.

I n s t y t u t  O ś w i a t y  D o r o s ł y c h  -  Z p r a c  i d o ­
ś w i a d c z e ń .  Praca  zb iorowa p o d  redakc ją  J. B a r a n o w ­
skiej.  W yd aw n ic tw o  Ins ty tu tu Oświa ty  Doros łych (w W a r s z a ­
wie ul. N o w og rod zka  21) — Nr. 67 r. 1930 (Str. 156). Za łą ­
czone  iiczne wykresy i mapki.

Instytut  Oświa ty  Dorosłych (dawnie j  C e n t r a ln e  Biuro 
Kursów d la  dorosłych)  jest  o becni e  czo łową ins tytucją  oświa-
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tow ą  w Polsce, n io sącą  n ie o c e n io n ą  p o m o c  fach o w ą  w ładzom  
szkolnym , nauczyc ie ls tw u  i o rg a n iz a c jo m  sp o łe c z n o -o św ia to -  
wym w zakresie  sy s te m a ty c z n e g o  ksz ta łcen ia  i w ychow ania  
d o ros łych .  P o m o c  ta  w yraża  się w rozlicznych ku rsach  in- 
s trukcyjnych  i m e to d y czn y ch  d la  p raco w n ik ó w  ośw ia tow ych ,  
w cennych  d la  pracy  ośw ia to w ej  p o ra d a c h  fachow ych  w ró ż ­
nych w yd aw n ic tw ach  p ro g ra m o w o -m e to d y c zn y c h  o raz  p o d r ę ­
cznikach d o  nauk i na  ku rsach  d la  d o ros łych .

W d s ie s ięc io lec ie  sw eg o  is tn ien ia  w r. 1929 Ins ty tu t  wy­
da ł  o m a w ia n ą  książkę, o b e jm u ją c  n ią  sp o jrzen ie  w przesz łość ,  
w d o k o n a n e  p race  i p rzeb y te  d o św ia d c z e n ia ,  w y sn u w a jąc  s tą d  
za ra z em  wnioski i w sk azan ia  na  przyszłość, k tó re  m o g ą  s t a ­
nowić n ie ty lko  b o g a ty  m a te r ja ł  in fo rm acy jny , lecz także  pro- 
g ra m o w o -m e to d y c zn y  d la  k ażd eg o ,  k to  uczęstn iczy  w n a u c z a ­
niu do ros łych .

W y b r a n e  z a g a d n i e n i a  oświatowe. Sześć  re fe ra tó w ,  
w ygłoszonych  na  W szech św ia to w ej  K onferencji  O św ia ty  D o ­
rosłych  w C am b r id g e .  — W ydaw n . In s ty tu tu  O św ia ty  D o ro s ­
łych r. 1931 (Str. 106).

Książka ta  jest p o k ło s iem  w y m ien io n e j  pow yżej k o n f e ­
rencji, zw o łane j  d o  flnglji, jako te g o  p a ń s tw a ,  k tó re  p rzo ­
d u je  p o d  w zg lęd em  organizacji  i b o g a c tw a  fo rm  ośw ia ty  d o ­
rosłych. W konferenc ji  brali udzia ł  d e leg ac i  w iększości p a ń s tw  
europe jsk ich ;  w śród  nich żywo i ak tyw nie  zaznaczyli  s ię  p rz e d ­
s taw ic ie le  Polski.

W  książce zna jdz ie  czyte ln ik  s tre szczen ie  na jce ln ie jszych  
re fe ra tó w , w nikających  w is to tę  i p o d s ta w y  filozoficzne oraz  
so c jo log iczne  z a g a d n ie ń  o św ia tow o-w ychow aw czych , co da je  
m o ż n o ś ć  sp o jrzen ia  na  te  sp raw y  p o d  k ą te m  szerszym , w 
n aśw ie t len iu  ich ideą  w szech ludzk iego  b ra te rs tw a  i p o m o c y  
w zajem nej.

Do takiej bow iem  roli u ros ło  z a g a d n ie n ie  o św ia ty  d o ­
rosłych w d o b ie  p o w o jen n e j .

K. Frelik. — Początkowe ognisko oświatowe na 
wsi. — W ydaw n . In s ty tu tu  O św ia ty  D orosłych, r. 1930 (Str. 36)

C e n n e  w ydaw nic tw o  d la  nauczycieli ,  . 'p ro w ad zący ch  p r a ­
cę o św ia to w ą  na  kursach  d la  doros łych , w świetl icach  i in ­
nych p laców kach  spo łeczn o -o św ia to w y ch .  Z aw arte  są  w n iem  
treśc iw e wskazówki o rgan izacy jne , jak ro z p la n o w a ć  so b ie  pra-
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cę, jakie p ra ce  p o d e j m o w a ć  w porze  zimowej ,  jakie w czasie 
lata.  Broszura  jest  n i e z b ę d n e m  u z u p e łn ie n i e m  wy daw n.  „Trzy­
s t o p n i o w e  kursy d l a  dorosłych",  k tóre  zos ta ło  z a l econe  przez 
Kura tor jum O.S.W.

M. Chyczarska i M. Rorichowa. — Wieczorem —
Cz y ta nka  na  II str. Kursów d l a  doros łych .  W y d a w n .  Instytutu 
Oświa t y  Doros łych — r. 1931 (Str.  112).

Nauczyc ie le  ku rs ów  d la  dor os łych  narzekal i  d o t ą d  na  
br ak  o d p o w i e d n i c h  po d ręczn ik ó w  do  n au czan ia  doros łych,  
szczególn ie  n a  II st. kursów.  Narzekani a  w wielkim s t opni u  
u z a s a d n i o n e .  Podręcznik i  nos i ły  n a  s o b ie  ś la dy  p o g l ą d ó w  i 
n a s t ro jó w  z p rz ed  wojny.  Brak w nich było współczesnośc i .  
S t o s u n e k  d o  sp r a w  n a r odow ych ,  do  P a ń s t w a  — chciało się 
ks z ta ł to w ać  przez  b u d z e n i e  s e n t y m e n t u  n a  t le w s p o m n i e ń  
przesz łośc i .  N o w o c z e s n o ś ć  wciska ła  się w czytanki  n ieśmia ło .

W y ł o m  w tern wielki z robi ła  czytanka :  „ W i e c z o r e m " .  
Śm i a ł o  p or usza  te  wszystkie prze jawy życia,  k tóre  na  naszych  
oczach  wys tępuj ą ,  k tór e  p or usza ją  n a s  dzisiaj  i z ap o w ia d a j ą  
n o w e  jutro.  Czyt ank a  m a  na  u w a d z e  ludzi p racy  fizycznej,  
j asno  i wyraźnie  s ta w ia  przed  nimi to,  co ich ra du je  i smuci ,  
co ich p or usza  i boli ,  co ich po d n ie ść  m oż e  n a  wyższy p o ­
z iom rozwoju .

Tylko go rą ce  p ra g n ie n ie  w y p ad a  wyrazić,  by podrę cznik  
ten  znalazł  się cho ćby  na  wszystkich kursach d la  doros łych.

J. D.

Pastorałka. — Mis te rjum ludow e w układz ie  L. Schi l le ­
ra.  Muzyka  L. Schil le ra  i J .  Maklak iewicza  — wy dani e  Insty­
tu tu  T ea t r ó w  Lu dow ych w Warszawie  r. 1931 (I to m  Tekst,  
II t. Muzyka) .

Z d u ż e m  p i e ty z m e m  i z podz iwu g o d n e m  n a k ł a d e m  p r a ­
cy, o p r a c o w a ł  L. Schiller,  zn a n y  tea t ro log ,  insceniza tor  i r e ­
żyser  m is te r jum  ludowe,  k t ó re m u  da ł  tytuł  „Pas t ora łk a" .  — 
Musi b o w ie m  wzbudzić  podz iw s u m i e n n o ś ć  w do b o rz e  te k ­
s tó w  i melodj i ,  k tóre  a u t o r  z b e n e d y k ty ń s k ą  cie rp liwośc ią  wy­
sz pe ra ł  po  s tarych b ib l jo tekach  klasz tornych ,  zb iorach  r ę k o ­
p isów Bibl joteki  Ja g i e l lo ńsk ie j  i ma te r j a ła ch  e tnograf icznych  
Kolberga.

Mister jum to s tanowi  r e t rospekty w polskich tradycyj  
ko lędniczych  z okresu  kilku wieków.  Wielki  t a le n t  insceniza-  
torski  pozwoli ł  Schil lerowi przeobrazić  surowy m a te r j a ł  w for-
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m ę  w idow iska t e a t r a ln e g o ,  k tó re  s ta n o w ić  b ęd z ie  ch lu b ę  p o l ­
skiej twórczości in scen iza to rsk ie j .  J a k o  d o s k o n a ły  reżyser  w y­
posaży ł  Sch il le r  teks t w św ie tny  i p rzy s tęp n y ,  n a w e t  d la  la ­
ika, k o m e n ta rz  in scen izacy jny  i reżyserski.

T om  drugi, w k tó rym  z e b ra n o  m uzykę  s ta n o w i  d la  m i­
ło śn ików  s ta re j  muzyki, a zwłaszcza k lasz to rn e j ,  b o g a te  ź ró d ­
ło m a te r ja łó w  m uzycznych .

Całość , w y d a n a  w p iękne j  szacie  graficznej, s ta n o w i  ch lu ­
bę  in s ty tu tu  i e a t ró w  L udow ych, k tóry  w y d an iem  tym  ro z p o ­
czął swój dział w ydaw niczy .

Is,

KSiąŻKl i WYDAWNICTWA NADESŁANE. 

Nasika księgarnia S. A. w Warszawie nadesłała:
D a n y s z - F 1 e s z a r o w a. „P olska  w sp ó łczesn a .  Cz. 

!. Z iem ia". W arszaw a, 1931 r. C en a  zł. 2.

G a y ó w n a. „K ra joznaw stw o". W arszaw a  1931 r. C en a  
zł. '3 gr. 50.

S t a n i s ł a w  M a r s z a ł e k .  „Przepisy  o zao p a t rz en iu  
e m e ry ta ln e m " .  W arszaw a, 1931 r. C ena  zł. 3.

J ó z e f  F a u c i u 1 1 i, „Czar d z iec ięc tw a" .  W arszaw a, 
1931 r. C ena  zł. 5.

J .  C h r z ą s z c z e  w s k  a i J.  P o r a z i ń s k a .  „Mój 
e le m e n ta rz" .  W arszaw a, 19.31 r. C en a  zł. 1 gr. 80.

D r .  D e c r o 1 y i M i 1 1 e M o n c h  a m p .  „Gry wy- 
w ychow aw cze". W arszaw a, 1931 r. C e n a  zł. 3 gr. 50.

J ó z e f  M i r s k i .  „ Z ag ad n ien ie  karnośc i  w w y ch o w a­
niu". P o z n a ń ,  1931 r. C e n a  zł. 2 gr. 50.

S t e f a n j a  B a c z y ń s k a  i S t e f a n j a  C h y -  
c z e w s k. a.. „Moje ćw iczenia" . W arszaw a, 1331 r. C ena  zł. 1 
gr. 80.

Wydawnictwo K. Zfmoskicgo w Krakowie, Jagiellońska 10.
1) H i s t o r j a  P o l s k i ,  XIiI w ydan ie ,  z 3 m a p a m i ,  z 

d o d a tk ie m  o w ojnie  św iatow ej i s ław ni m ężo w ie  w P o lsce  
złotych 2 gr. 20.

2) G r a m a t y k a  p o l s k a  d la  szkół p o w szechnych ,  
w ydan ie  X, d la  klas: III, IV, V i VI w jed n y m  to m ie  zł. 1 gr. 80.
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„PŁOMYK" i „PŁOMYCZEK".

Po  przerwie  wakacyjne j  ukaza ł  się pie rwszy Nr. „Pł om y­
ka" i „P łomyczka",  rozpoczyna jąc  16 rok wydawnic twa.

Tygodniki  te są u lu b io n ą  lek turą  naszych  dzieci,  a p o d  
w z g l ę d e m  s ta r annoś c i  p ro w a d z e n ia  na le żą  d o  na jlep ie j  w y d a ­
wany ch  w E ur op ie  p i sm d la  dzieci.

„Płomyczek" r a d u je  oko  swem i  ko lo ro w em i  o br azka m i ,  
których  szereg  rozpo czyna  Z. S t ryjeńska ,  bawi  i uczy śliczne- 
mi wierszykami  i powias tkam i .

„Płomyk"  - -  poważnie j szy  — n aw ołu je  do  pracy,  da je  
opis  ak t ua lnych  wydarzeń ,  jak wys ta wy kolonj a lne j ,  ro zpoc zy ­
na p iękną  powieść  z życia gó rn ikó w na Ś ląsku ,  umieszcza  
szereg  drobniej szych ciekawych ar tykul ików b o g a t o  p r z e p l a ­
tanych  i lust racjami ,  częśc iowo kolorowemi .

Do n u m e r u  te g o  d o łą c z o n y  jest  ba rw n y  k a le n d a rz  ś c ie n ­
ny na rok szkolny 1931/32 z. a rtystycznie  w y k o n a n y m  f r ag ­
m e n t e m  po r tu  w Gdyni.

Adres  „Płomyka"  i „P łomyczka" Warszawa,  ul. Ś w i ę t o ­
krzyska 18.

Na ż ą d a n i e  n u m e r y  o k azow e  Adminis t rac ja  wysyła d a r m o .

FTfTril
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O  1 O  W  K I

L  i C. HARDTMUTH
W Y R O B U  K R A J O W E G O

Istniejąca w Polsce od szeregu lat F a b r y k a  
O ł ó w k ó w  i W y r o b ó w  G a l a l i t o w y c h  
„L e c h i s t a n “ S. R. w Warszawie, została 
z końcem  ubiegłego roku przeniesiona do 
z n a c z n i e  o b s z e r n i e j s z y c i i  z a b u d o w a ń  
w Krakowie, przy ul. Czarnowiejskiej 70 
i tutaj prow adzona jest nadal pod brzmieniem:

POLSKA FABRYKA OŁÓWKÓW
L. i G.  H A R D T M U T H - L E C H i S T A N  S- A.

Fabryka stojąca pod kierownictwem wybitnych 
sił fachowych, a urządzona według najnow ­
szych w y m o g ó w  t e c h n i c z n y c h ,  zatrudnia 
polskich pracowników we własnym zakresie, 
oraz szereg przedsiębiorstw krajowych i wyko­
nuje ołówki grafitowe, kopjowe, kolorowe, dla 
użytku szkolnego, biurowego i technicznego.

POLSKI KONSUMENT 
używa tylko doskonałych wyrobów  

POLSKIEJ FABRYKI OŁÓW KÓW

L. i C. HARDTMUTH- 
L E C H I S T A N  S. A.

W  KRAKOWIE.

Pren. rocz. zł. 6. pólrocz. zł. 3. Nr. pojed. 60 gr. Konto P.K.O. Nr. 30365 

Adres Redakcji i Administracji, RÓWNE W ÓL., KURATORJUM. 
Drukarnia „POLTYP0 Równe X lll-tej Dywizji 2. tel. 88.

L


